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S F I N K S

0d  i6-go do 2 2 -go włącznie

NI JASNYM BRZEGU" j
dram at w 6 częściach 

ług noweli H enrjka Sienkiewicza 
brązie występują najlepsi artyści 

warszawscy. |
4CZN0SC; Od 2 3 -go głośny obraz |

„ Ł a d *  H a m i l t o n "

KIMO-OBZR I
Dziś i dni następne 1

Iki amerykański film pełen akro- i 
czasch tryków i w strząsających 

scen p. t.

l i m i t y  l i i
rząsający dramat w 6-ciu częściach 

w ro li głównej
T A R Z A N

t ie k  z s iłą  herkulesa oraz zna­
komita małpa
J A C K 0

HĄBROWA.
K I N O  „ODEON” DĄBROWA
Od 9-go do 15-go październ ika  

Ostatni obraz letniego sezonu.
W ielk i am erykańsk i film  w  2-ch 

se rjach  p.t.

W ładczyn i d zik ich  sk a ł
ro zg ry w ający  się w  s tep ach  — 

ra ju  fe rm eró w  i cowboi. 
I-sza  s - r ja  p.t.

H Y EN Y  STEPÓ W .
D ram at w  6-ciu częściach. W  

ro li g łów nej 
MA8JA WftLSASSP,

K i n e s - V e n u s
Od dnia 16 do niedzieli 22 b.m. 

Jedna z tajemnic dworu auetrjackiego 
na tle  krwawych eksperymentów bol- 
szewizmo, skonfedi ro sanego z socja 

liimemll!

TRZĘSAWISKO
rabsod filmowy w 6-ciu w i e l k i c h  

akt cli.
W roleeh glówayob: ft. Capozzi i Ma- 

r j a  Palm a.
Drsmat powyższy, zaczerpnięty z ta j­

nych webiwów dworu sust- jsekiego.

D O K T Ó R 3 8 9 2

K. Troppauer
C horoby :  s k ó r n e  (w ło s ó w )  

w e n e r y c z n e .  Analizy m ikrosk .
P r z y jm .:  11 — 1 i 5— 8. P a n ie  4— 5.
SOSNOWIEC, Małachowskie­

go Na 5 parter.

i
i
i
i

Od 16 do 22 października. 
lV-ia serja wielkiego dramatu

p. t,

„L u d zie  iSn ł j a "

O g n i s t e  j ę z y k i
Największy him amerykańskiej wytwórni w roli 

głównej wszechświatow a sława BOB.

LEKARZ DENTYSTA

M. JAI08KM
w  Oąfo^ówłs©* 5411 

ul. Dąbrowska 11, doiu Skiby.
Przyjmuje od l l  rano do 1 ej 
w południe i od 3 p.p. do 5 p.p j

Lekarze-dentyścl
M A R I A  T E I B H N E R  

LUCJI TEIGHNER ALTMANOWA
$0$N3WIEC, Medrzejowska 41, II piętro, 
B rzyiniują codz ienn ie  od g. 9 rano  

i o  7 w ieczór. JK37

fSofetoa*

Luttspnnpr
CHOROBY 8KURNE, WŁOSÓW, 
WENERYCZNE, (NIEMOC PŁCIOWA)
A n a lizy  m ik ro sk o p o w e  
Przyjm. 9—12 i od 6—8.

Pan ie :  5— 6. 393a 
Sosnowiec, ul. Modrzejowska 39, ii p.

Doktór m edycyny

L. C W IB A K
B ę d z i n ,  ul. Sączew skiego  

Na 19 obok Starostwa  
ordynuje w chorobach

®» C S *  l i  y  ©  § 8  5 1 5 1

od 1—2 i od 6 7 ‘.a
wieczorem, 

w m ed iele  i św  ęta 
od godz. 11 — 12 rano.

*MI
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O
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Dziś i dni następne. Dziś i dni następne
Wielki sensacymv dramat w 2 serjach z ulubieńcem 
publiczności BRUNO KASTNEREM w roli głównej. 

11-ga serja p. t.

K r ó l  P a r y ż a
Zgrozą przejmuje widza kryminalna treść obrazu 

SERJA I: 1) Olbrzymia kradzież. 2) Szalony pościg. 
3) Księżna i jej córka. 4) W izyta nocna. 5) Fatalny list. 

6) Cel szajki osiągnięty.

Właściciele kompletnie urządzonej, w pełnym ruchu ko­
palni węgla kamiennego w Zagłębiu Dąbrowskim poszukują

t e c h n i k a  g ó r n i c z e g o
z odpowiednim kapitałem na wspólnika i k’erownika kopalni, 
względnie wydzierżawią takową na bardzo dogodnych warun­
kach- Wiadomość „Iskra" Dąbrowa". 55°7

IJfsmiitf li
te, lekarz szpitali chorób I g
wenerycznych i skórnych | p

SliGfoSsf weoenfsrifc ssórne 
i ioeiop ieisie. !34a | F

Prssjjmoje od 11 —2 i od 6—8. l i  
Paoie 6—8. 1 |j>

Sosno sm a Sos niska 3 m. 7 (2 p) |  f

SPRAWY WYBORCZE.
Jagiełło  a „Czarny Blok".

Sosnowiec, 18 paźdz.
W  czasie obecnych wy­

borów niezaprzeczenie wy­
bitną rolę odegra t. zw. 
blok mniejszości narodo­
wych, nazwany przez prze­

ciwników z pośród żydów 
„czarnym blokiem".

O rgan obozu tych  prze­
ciwników, tygodnik „Fołk“ 
(29) wydrukow ał z tego 
powodu artykuł p. t. „Pol­
ska o p i n j a publiczna a

czarny blok", czyniąc cie­
kawe zestawienie z cza­
sami wyborów do ostat­
niej dumy rosyjskiej, k ie­
dy żydzi wybrali do niej 
z W arszaw y „esdeka" Ja­
giełłę.

W e wspomnieniach o 
tym fakcie czytamy:

„Mieszczańskie koła pol­
skie były przez to bardzo 
oburzone na żydów i zem­
ścili się za pomocą strasz­
nego bojkotu, k tó ry  zruj­
nował tysiące rodzin ży­
dowskich. Co gorsza nic 
dobrego dla żydów nie wy­
nikło z posłowania Jagieł­
ły. Ale jakkolw iek sm ut­
no się skończył ten  k rok  
ryzykow ny, to jednak  po­
czątkowo miał pod sobą 
grunt logiczny. Po pierw­
sze, żydzi mieli teoretycz­
nie słuszność, a dla słusz­
nej spraw y warto jeszcze 
ponieść ofiarę. Pow tóre, 
zadarto t y l k o  z częścią 
burżuazyjno- szowinistycz­
ną (?) społeczeństwa pol­
skiego. Natomiast pozyska­
no robotników; również 
wielu um iarkowanych de­
m okratów uważało, że ta ­
kie postępowanie żydów 
nie je s t krzyw dą. Po trze­
cie, Polska b y ł a  w tedy 
częścią państwa rosyjsk ie­
go i sądzono, że prąd  de­
m okratyczny, nurtu jący  w 
państwie po kilku latach 
zastoju reakcyjnego, wpły­
nie t  a k  ż e na nastrój w 
Polsce. Okazało się jed ­
nak, że w porównaniu z 
wątpliwymi korzyściami, 
k tó re  dać mógł wybór Ja­
giełły w najlepszych wa­
runkach, był to ekspery­
m ent niebezpieczny.

„Obecnie politycy sjo- 
nistyczni uszczęśliwili ży­
dów jeszcze bardziej ryzy­
kowanym eksperym entem , 
t. zw. blokiem mniejszości. 
W arunki są obecnie bar­
dziej niepomyślne, niż wów­
czas. Ż adnych widoków 
udania się próby nie m a­
ją  naw et najbardziej upar­
ci zwolennicy bloku. Mó­
wią ty lko  o jak ichś kilku 
m andatach, ale z każdym  
dniem też mówią z coraz 
mniejszą nadzieją.

„Jest przeto rzeczą bar­
dzo ważną zastanowić się

nad  pytaniem , ja k  się od­
nosi polska opinja publicz­
n a  do czarnego bloku. O d­
powiedź b r z m i  bardzo 
smutno, o wiele smutniej, 
niż za czasów Jagiełły. A l­
bowiem w tedy zwolenni­
cy Jagiełły mieli przeciw 
sobie jedynie polską bur- 
żuazję szowinistyczną. (O- 
becnie zaś tw órcy bloku 
mają przeciw sobie także 
dem okrację p o l s k ą .  Co 
więcej: najbardziej stanow­
czymi przeciwmikami czar­
nego bloku są właśnie de­
mokraci, zarówno burżua- 
zyjni, jak  i p ro letarjaccy“.

W  zakończeniu autor na ­
zywa cały „blok" awanturą, 
k tó ra  oprócz w ielkich kło­
potów nie da nic żydom.

T yle „Fołk“. A  teraz  
skrom niutkie pytanie pod 
adresem  posła W einziehe- 
ra: Dlaczego to pan poseł 
również kandyduje z „czar­
nego bloku"?. Ćzy sądzi, 
że w Zagłębiu są rusini i 
niemcy, k tórzy  n a j e  g o  
listę rzucą głosy? Nie. W ie 
dobrze, że ich niema. Chce 
tylko s w o i m  g ł o s e m  
wzmocnić listę państwową 
czarnego bloku. W ątp li­
wa, bardzo wrątpliwa ko­
rzyść. Społeczeństwo Z a­
głębia dowie się, ilu wśród 
żydów naszych j e s t  zwo­
lenników  czarnego bloku.

Do tej sprawy powróci­
my po wyborach...

I wiecu w Siewierzu.
W iec niedzielny w S iew ie­

rzu ściągnął w iele publiczno­
ści. Zagaił w iec sekretarz^ są­
du siew ierskiego, p. Stefański, 
na przewodniczącego pow oła­
no obywatela z Siewierza, p. 
Kuziora.

Po ukonstytuowaniu się pre- 
zydjum zabrał g łos pan Gałę- 
ziow ski, który m ówił o zada­
niach przyszłego sejmu, o po­
łączeniu się  partji narodowych 
na gruncie Zagłębia i nawoły­
wał do głosow ania na listę  
Nr 8. Po panu G ałęziowskim  
zabrał głos pan Kuzior, instru­
ktor N.Z.L. na powiat będziń­
ski; krytykował on działalność 
agitacyjną wyzwolenia, nie 
przebierającego w środkach 
agitacji. W tedy obecny tam 
Kawalec, agitator partyjny thu- 
gutowców, rozpoczął z kilko­
ma towarzyszam i awanturę.

Przodownik policji, wezwa­
ny do uspokojenia awanturni-



k ó w  (policja nasza nie pam ię­
ta  o wydanych instrukcjach) 
zam iast wyprosić p. Kawalca 
i czterech towarzyszów, roz­
wiązał wiec.

Jes t to nie pierw sze już wy­
stąpienie policji na korzyść 
wyzwolenia, przy agitacji przed 
wyborczej. Podobny wypadek 
zdarzył się w Niegowie, gdzie 
policjant rozpędzał przeciwni­
ków agitującego Kawalca i 
Książka.

Policja, jeśli ©trzymała ja ­
kieś specjalne instrukcje, o 
których my nie wiemyj aby 
sprzyjała wyzwoleniu, panu 
Thugutowi i pani Kosmow­
skiej, to jednak nie powinna 
manifestować tego tak w yraź­
nie...

H im rystyka.
Niejaki Jan Kosiński, nau­

czyciel ludowy, kandyduje z 
listy wyzwolenia po Gulińskim 
„redaktorze" i po Ksiąźku, a 
więc na trzecim miejscu. Ów 
pan ubzdurał sobie, że i na 
niego padnie zaszczyt posło­
wania, więc oto rozsyła do 
swych „kolegów i koleżanek" 
listy  następującej treści:

„Do Sz. PP . Kolegów i K o­
leżanek. Zapraszam uprzejmie 
na zjazd polityczny P. S. L. 
„W yzwolenia", który odbędzie 
się 15-X-22 r. o godz. 10 ra­
no w sali „kino" w Myszko­
wie. Cześć. Jan Kosiński, kier. 
szkoły powszechnej i kandy­
dat na posła do sejmu".

W yzwolenie znalazło w pa­
nu Kosińskim gorliwego agi­
tatora; czy również gorliwego 
kierownika i nauczyciela zna­
lazła w nim szkoła pow sze­
chna?

Pod adresem p. B yliń sk iep .
Panie Byliński! Z czterech 

kandydatów listy „Rolnik", na 
której i pan figurujesz, wyco­
fało się trzech: ks. S taszkie­
wicz, panowie *Karcz i K o­
nieczny. Pozostał tylko pan. 
W obec takiego zdekom pleto­
wania listy niema pan naj­
mniejszych szans przejścia do 
sejmu. Czy pan, jako dobry 
obywatel kraju nie uzna za 
stosow ne również się wyco­
fać? Czekamy.

Woda, jako argument 
polityczny.

W  okresie przedwyborczym 
stronnictwa polityczne w Pol­
sce rozwijają niebywałą po­
mysłowość na punkcie sposo­
bów rozpędzania przeciwników 
partyjnych.

Jeżeli w jakimś miasteczku 
zbierze się wiec stronnictwa,

z którym nie sympatyzuje 
miejscowa straż ogniowa, ta 
ostatnia rozbija wiec wodą

Pod pozorem pożaru nadjeż­
dża ona z beczkami i sikawka­
mi i bez pardonu oblewa bu­
dynek wodą. W iecownicy tra­
cą oczywiście wszelki ogień 
polityczny.

Między innymi, stronnictwo 
W yzwolenie odbywało w pew­
nej wsi olbrzymi wiec, na któ­
ry  zjechało się 12 tysięcy chło­
pów. W iecowano w ogromnej 
szopie.

W tym  krzyki: „Pożar! P o ­
żar!" Zjawia się, jak  z pod 
ziemi straż ogniowa z pobli­
skiego miasteczka, puszcza w 
ruch sikawki i w oka mgnie­
niu rozprasza przem okłych do 
nitki wiecowników. Bohaterski 
komendant straży ogniowej, 
pierw szy fryzjer miasteczka, 
przez tydzień — a może i dłu­
żej — chwalił się przed przy­
jaciółmi:

— „Ale rozpędziliśm y chło­
pów!"

Wiec unjonistów,
Unja państwowości polskiej 

urządziła w Dąbrowie zebra­
nie, na które przybyło zaled­
wie kilkanaście osób.

Kiedy po wygłoszeniu kilku­
nastu oklepanych frazesów i ha­
seł, zabrał głos pew ien żyd, 
w śród zebranych podniósł się 
ostry  p ro test i nie pozwolono 
mówcy przemawiać.

Czy nie szkoda czasu na 
młócenie pustej słomy, co w 
rezultacie prowadzi do zaprze­
paszczenia pewnej ilości g ło­
sów i to może na korzyść ko­
munistów.

Zdawałoby się, że tzw. in te­
ligencja postępow a powinna 
mieć naprawdę trochę więcej 
rozsądku i wyrobienia poli­
tycznego.

Dziwne stanowisko.
Podczas urządzanych obec­

nie zebrań i wieców przedw y­
borczych zdarza się, że zabie­
ra głos jawny lub zamaskowa­
ny komunista i wygłasza swe 
teorje, atakując jednocześnie 
w iście bolszewicki sposób 
nasz rząd i władze, na co nie 
reaguje obecna policja.

Nie wątpimy, iż odnośne 
władze wydadzą w tej sprawie 
odpowiednie rozporządzenie i 
zabronią wogóle przemawiać 
i występować komunistom czy­
hającym na zgubę kraju na­
szego.

rodow ego, na którym przem a­
wiali kandydaci na senatorów 
i posłów, wystawieni przez 
Ch. J. N. t. j. Nr. 8.

W szystkich mówców zebra­
ni przyjmowali bardzo serde­
cznie i w powziętej rezolucji 
postanowiono między innymi, 
popierać i głosować tylko na 
Nr. 8.

W  zjeździe wzięło udział o- 
koło 8 tysięcy osób, w tym 
znaczna ilość znanych działa­
czy społecznych i narodowych.

Zjazd powiatowy Z. L. N.
W  ubiegłą niedzielę odbył 

się w Zawierciu wielki zjazd 
członków związku ludowo na­

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— W  pasie neutralnym w 
okolicach Rudziszek partyzan­
ci litewscy napadli ■ na poste­
runek miejscowej milicji, przy 
czem rzucili kilka granatów 
ręcznych. Trzech członków 
milicji je s t rannych.“Pod strza 
łami milicji partyzanci cofnęli 
Się.

— W  sobotę późnym w ie­
czorem z nieustalonych dotych 
czas przyczyn wybuchł pożar 
w fabryce Góralskiego (apretu- 
ra  i farbiarnia). Trzypiętrow y 
gmach fabryczny spłonął do­
szczętnie. Szkody są bardzo 
poważne, wynoszą kilkaset mi- 
ljonów marek.

— W  najbliższych dniach 
wyjeżdża z-W ilna do Moskwy 
dejegacja na konferencję k o ­
lejową w spraw ie zawarcia 
umowy o ruchu granicznym 
m iądzy Rosją a Poiską.

— Zatarg w zagłębiu ostraw  
sko-karwińskiem  został zlikwi 
dowany. Robotnicy w ponie­
działek podjęli pracę. Niebez­
pieczeństwo strajku generalne 
go j należy uważać na razie za 
zażegnane.

— Z powodu p rzy łączen ia  
się niemieckich socjalistów w 
Polsce do klubu poselskiego 
narodow ego bloku niemiec­
kiego w sejmie śląskim partja 
niezależnych socjalistów  pol­
skich uznała |um owę poprze­
dnio zawartą z socjalną demo 
kracją niemiecką za złamaną 
i nieistniejącą.

— Paryska izba handlowa 
za przykładem  izby handlowej 
w Marsylji, wypowiedziała się 
za wznowieniem stosunków z 
R osją pod warunkiem uzyska­
nia niezbędnych gwarancji.

— W  ciągu października 
m ają być w W iedniu prowa­
dzone rokowania, m iędzy rzą­
dem austrjackim  a rządem 
polskim w spraw ie restytucji 
przedm iotów, wywiezionych 
przez władze cywilne i w oj­
skowe austro-w ęgierskie z te ­
renów  polskich, okupowanych

przez nie podczas wojny świa­
towej.

— W  Kijowie codziennie w 
sposób niewyjaśniony znikają 
rozmaici wybitni ' komuniści, 
zwłaszcza członkowie czere- 
zwyczajki. Po upływie kilku 
dni trupy ich znajdywane są 
na krańcach miasta.

Życzenia Polski dla pary 
królewskiej rumuńskiej.
Bukareszt, 17 października.

M inister pełnomocny A le­
ksander Skrzyński, m ianow a­
ny am basadorem przy królu 
rumuńskim na czas uroczysto 
ści koronacyjnych złożył k ró ­
lowi listy uwierzytelniające.

A mbasadorowi towarzyszyli 
przybyli z listem odręcznym 
naczelnika fpaństw a, generał 
Rozwadowski i pułkownik Wie 
niawa Długoszowski. Na wy­
rażone przez a m b a s a d o r ^  
Skrzyńskiego życzenia narodu 
polskiego i naczelnika państwa 
odpowiedział król Ferdynand 
zapewnieniem swoich niezmien 
nych dla Polski uczuć. Rów­
nocześnie składali zyczenia 
przybyli na koronację w unie 
niu króla angielskiego ks. York 
dalej przedstawiciele Francji: 
m arszałek Foch, generałowie 
W eygand i Berthelet, przed- 
stawiciei Belgji m inister Te- 
quevilie oraz inni ambasado­
rowie.

Zjazd p r i l i f  i huiailóar w I iio v in sii.
W  sobotę o godz. 10-ej ra ­

no nastąpiło w sali m agistra­
tu uroczyste otwarcie zjazdu 
górników i hutników polskich. 
P rzybyło około 600 osób. 
Zebranie zagaił inż. Stanisław 
Rażniewski, jako^ prezes komi­
tetu wykonawczego II-go zjaz­
du, Po krótkim przem ów ieniu 
powołał p. Rażniewski na 
przewodniczącego wicepreze­
sa stowarzyszeń polskich inży­
nierów, górników^ i hutników 
p. Antoniego Schmitzka N a­
stąpiło ukonstytuowanie pre- 
zydjum zjazdu, do którego ja ­
ko prezesów  honorowych za ­
proszono inżynierów: H ieroni­
ma Kondratowicza, St. P iątkie- 
wicza, prof. W ładysław a Szay- 
nochę, St. Skarbińskiego Edwi­
na W indakiewicza, prof._ Ka­
rola Minkowskiego, Ferdynan­
da Jastrzębskiego, oraz sekre­
tarzy p..Naturskiego-Janotę Zie 
iińsldego, Zechentera i W oj­
nara. Odczytali następnie re­
feraty p. Żółtowski W ładysław  
„o hutnictwie żelaznym", prof. 
Nowak „o górnictwie nafto­
wym", p. St. Skoczylas „o 
górnictwie solnym", p. Józef 
K iedroń „o położeniu gospo­
darczym Śląska po przyłącze­
niu do Polski i widokach na 
przyszłość" i wreszcie p. prof 
Jan Zarański „o organizacji i 
zadaniach wyższego szkol­
nictwa górniczo- hutniczego".

Zjazd zaszczycił swą o- 
becnością p. min. S trassbur- 
ger, p. marszałek sejmu ślą­
skiego, mecenas W olny, ge­
nerał Horoszkiewicz, wojewo­
da Rymer, starostow ie Mil- 
dner, Meyer i Malowski, bur­
m istrz m iasta Katowic dr. 
Górnik, dyr. akademji górni­
czej w Krakowie p. Studziński, 
radca minist. p. Świętochowski

Katowice, 17 października.
dyr. gener. koncernu fracuskie- 
go w Królewskiej Hucie p. 
Remaux, oraz wiele innych 
osobistości, zajmujących wy­
bitne stanowisko w świecie 
górniczym i hutniczym Rze­
czypospolitej.

Po południu nastąpiły dalsze 
przemówienia i d y s k u s j a .  
W czoraj zakończono zjazd 
rautem.

K ronika,

18
oroda

Dziś Łukasza Ew. 

ju tro  Piotra z Alkan. 

W sch. słońca 6.35 

Zach. „ 4,54

P osied zen ie  rad y'm iejsk iej.  W
czwartek, dn. 19 października 
r. b. o godz. 5-ej po południu 
odbędzie się w Dąbrowie po- > 
siedzenie rady miejskiej w 
biurze m agistratu z następu­
jącym  porządkiem obrad: 

Odczytanie protokułu z po­
przedniego posiedzenia. Spra­
wozdanie zarządu miejskiego. 
Podwyższenie opłat kancela­
ryjnych, za m iejsca Jna targo­
wisku i od lokali na rok 1923. 
Uchwalenie statutu o podatku 
szkolnym na rok 1923. Uchwa­
lenie statutu o podatku na 
wybrukowanie i utrzymanie 
ulic m iasta Dąbrowy Górni­
czej na rok 1923. Uchwalenie 
statutu o podatku od wido- 
wisk, koncertów, z a b a w  i 
rozryw ek na rzecz kasy miej­
skiej. Uchwalenie statutu o 
zwiększeniu podatku od węgla.

(MtttaKucv.
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D oktorzy nie wróżą mu 
dłuższego życia nad kilka mie­
sięcy; potrzeba mi zatem  za­
bezpieczyć swą przyszłość. 
Chcę, aby on mnie zaślubił i 
przyszłam  właśnie prosić cię 
o radę w tym  względzie.

— Myśl n iez ła .. — odrzekł; 
— lecz czy on to zgodzić się 
zechce?

— Stawia obecnie trudności; 
będę się jednak starała prze­
łamać to wszystko. Po zaślu­
binach, zostawszy wdową, do 
jego  majątkuimieć będę prawo.

— Do jakiego majątku? O- 
becnie posiada on tylko długi, 
a wątpię by matka za życia 
coś mu oddała.

— E! matce też niewiele się 
już na świecie należy.

— Przypuśćmy... Lecz w ra­
zie jej śmierci w ierzyciele w i­
cehrabiego spadną na owe

resztki m i o d u ,  jak  chmura 
szerszeni.

— W szystkiego jednak nie 
zabioią. H rabina je s t bogatą. 
U mego kuzyna, Juljusza Ver- 
riere, ulokowała czterysta ty ­
sięcy franków.

A gostini wiedział, co sądzić 
o tej lokacji, nie rzekł jednak 
że i słowa.

— Długi Jerzego ^wynoszą 
obecnie do- trzystu tysięcy 
franków — mówiła dalej Me- 
lanja. — Przypuśćmy, iż po­
dwoi tę cyfrę do chwili na­
szego małżeństwa; pozostało­
by nam jeszcze sześć do sied 
m iuset tysięcy franków. Jak 
mi więc radzisz?

— Zawrzyj z nim pani mał­
żeństwo, jeśli możesz... O dga­
duję wszakże, że to nie je s t 
jedynym  celem jej przybycia 
do mnie na ulicę Paon-blanc.

— W  rzeczy samej... je s t 
jeszcze coś innego.

— W iedziałem... o cóż więc 
chodzi?

XXXIV.
— O co? — powtórzyła Me- 

lanja — potrzebuję corychlej 
pieniędzy. Jerzy  nie otrzymał 
tym  razem  zaliczki na swoją 
pensję, jaką mu m atka zwykle 
udzielała. Zostałam  bez gro 
sza.

— Niech więc pożyczy gdzie 
wicehrabia... — odparł A go­
stini.

— W szyscy  pożyczający za- 
mkęli przed nim na klucz swe 
kasy... Otóż przjmhodzę do 
ciebie...

— Do m n i e ?  — zaw ołał 
włoch, śmiejąc się głośno; — 
ależ ja  jestem  goły, jak tu­
recki święty... W szak pani d o ­
brze wiesz o tern...

— Wiem... i nie na twoje 
liczę pieniądze, lecz może 
znasz jakiego kapitalistę, k tó ­
ryby na dobry procent poży­
czył pięćdziet tysięcy franków 
z których ja  dla siebie zastrze­
gam połowę. Dla ciebie za 
tw oją fatygę przeznaczam ty­
siąc franków...

— Tysiąc franków przyda­
łoby mi się wprawdzie... — 
rzekł włoch w zamyśleniu; — 
dziś jednak zrobienie podob­
nego interesu je st bardzo tru- 
dnem. Poukryw ały się kapita­
ły; nie znam nikogo, ktoby 
chciał ryzykować tak znaczną 
sumę.

— W szak wicehrabia je st 
odpowiedzialnym... jego p o d ­
pis ma wartość...

A gostini wzruszył ram io­
nami.

— Nie mów pani bajek! — 
zawołał; — życie jego na dni 
je s t policzonem. wszak to m ó­
wiłaś sama przed chwilą, a 
gdyby umarł przed otrzym a­
niem spadku po matce, ów 
podpis nie wartby był niucha 
tabaki.

— Matka za niegoby zapła­
ciła.

— To wątpliwe. Zresztą, po 
co mamy na próżnej dyskusji 
czas tracić? Powtarzam  pani, 
że nie znam nikogo takiego... 
absolutnie nikogo. Zaniechaj

pani myśl o pożyczce, a ra ­
czej staraj się zaślubić pana 
de Nervey... W ierzaj mi, że 
to najlepsze... W  każdym ra­
zie coś pani pozostanie z o- 
gólnej likwidacji, a chociażby 
nawet ty tuł wicehrabiny... i to 
coś warte. W ybacz pani za­
tem, iż czas nie pozwala mi 
dłużej z tobą rozmawiać. Cze­
kają na mnie, wyjśĆMnuszę.

Melanja podniosła się na­
der niezadowolona, tem w ię­
cej, iż była pewną pom yślne­
go obrotu  tej sprawy.

A gostini, odprowadziwszy ją  
do drzwi, wrócił do gabinetu.

D esvignes, stojąc na środku 
pokoju, szepnął mu żywo:

— Przywołaj pan tę kobietę 
i przyrzec jej, źe dziś wieczo­
rem  otrzym a pożyczkę pięć­
dziesięciu tysięcy franków... 
Spiesz się... Ja uciekam do 
twojej sypialni.

I były sekretarz Mortimera 
skrył się tam powtórnie.

D. c. n.



Uchwalenie statutu o zw iększe­
niu podatku  od ładunków ko­
lejowych. Uchwalenie s ta tu tu  
o zwiększeniu opłat od spiry- 
tualji. Uchwalenie 10 OOO.OOOmk 
Da odrestaurow anie  zniszczo­
nych domów w mieście. P o d ­
wyższenie czynszu dzierżawy 
za lokale szkolne. Przyznanie 
zasiłku stow arzyszeniu  kupców 
polskich w D ąbrow ie  górni­
czej na prow adzenie  kursów 
bucfaalteryjnych. Podniesienie 
subwencji towarzystwu pom o­
cy biednym w Dąbrowie G órni­
czej. Spraw a pomocy7 nieza­
możnym uczennicom szkół żeń 
skich prywatnych. Zaciągnię­
cie 20.000.000 mk. pożyczki, 
na cele aprowizacyjne miejskie 
Zaciągnięcie pożyczki W mi- 
nisterjum w. r. i o. p. na bu­
dowę s z k ó ł  powszechnych. 
Sprawa otwierania zakładów 
fotograficznych w dni św ią­
teczne. Rewizja uchwał rady 
miejskiej z dnia 31 sierpnia  
r.b. w spraw ie dodatków dro- 
żyźnianych dla nauczycieli 
gimnazjum. Spraw a odprow a­
dzenia w cdv  z posesji  Ze- 
lawskiego. Umorzenie p o d a t ­
ków miejskich. W nioski i za­
pytania członków rady  m iej­
skiej.

Za zw. nauczycieli szkół śred­
nich. Onegdaj odbyło się ze­
branie sosnowieckiego oddzia­
łu zw. nauczycieli szkół ś red ­
nich. Na zebraniu tym w ybra­
no nowy zarząd, w  którego 
skład weszli pp. Reybekelow a, 
Lewandowski, Kruszewski, 
Dyrcz i Kwinta. Pozatymjprzy- 
jęto do wiadomości uchwałę 
głównego zarządu związku w 
W arszawie w sprawie p o d ­
wyższenia pensji nauczyciel­
skich w szkołach prywatnych 
o 16 proc. od 1-go paździer­
nika r. b.

Z  Oomu ludowego w S o sn o w ­
cu. W  dniu 21 bm. tj. w  so­
botę, sekcja dram atyczna D.L. 
wystawia w teatrze  zimowym 
wspaniałą kom edję 3 ch akto­
wą M. Bałuckiego pt. „Grube 
ryby", obsadzoną najlepszym i 
siłami DL. i starannie opraco­
waną K om edja  „Grube ryby", 
grana na scenach 'warszaw­
skich kilkanaście razy z rzędu, 
cieszyła się ogrom nym  pow o­
dzeniem. W  dniu 21 bm. po 
południu o godz. 4 kom edja  
ta zostanie powtórzona. Dla 
młodzieży szkolnej ceny bile­
tów zniżone. Bilety wcześniej 
nabywać m ożna w pawilonie 
ogrodników i w D om u ludo­
wym, ul. Ja sn a  26, w  dzień 
przedstaw ienia w kasie t e a ­
tralnej o d  godz. 6 wieczów w 
sobotę, w  niedzielę od godz. 
2-ej po południu.

Część czystego zysku D om  
ludowy przeznacza na budow ę 
internatu dla uczniów semina- 
rjum nauczycielskiego m ęsk ie­
go w Sosnow cu. 5491

Z Czeladzi. W  dn. 18 b. m 
tj. dziś o godz. 5 po połud­
niu odbędzie się w  ratuszu  
posiedzenie rady  miejskiej m. 
Czeladzi z następującym  po­
rządkiem dziennym:

1) przyjęcie protokołu  z o- 
statniego posiedzenia  r a d y  
miejskiej, 2) spraw ozdanie  za­
rządu miasta, 3) sprawozdanie 
sekcji opieki społecznej, 4) 
uchwalenie pożyczki 8.000.000 
®k. na cele inwestycyjne z 
Polskiego banku komunalnego, 
5) uchwalenie powiększenia 
istniejącej szkoły miejskiej, 
domów dla nauczycielstwa i 
Pokrycia przez miasto 50 proc. 
kosztów budowy, 6) udzielenie 
Pełnomocnictwa m agistratowi 
w sprawie opracowania planu 
regulacyjnego i rozbudow y 
rniasta, 7) udzielenie m ag is tra ­
towi pełnomocnictwa w spra- 
%vie_zahypotekowanśa m ajątku 
miejskiego, 8) udzielenie upo­
ważnienia magistratowi do za­
warcia aktu rejentałnego w 
sPrawie odstąpienia m iastu 
Przez t-wo „Saturn" łąki w

wzamian za zabrany działek 
łąki miejskiej pod regulację 
rzeki.

W  dniu 20 bm. (piątek) od­
będzie  się o godz. 5 posiedze­
nie rady miejskiej w tymże 
ra tuszu  z następującym  po ­
rządkiem  dziennym:

1) uchwalenie w  drugim te r ­
minie pożyczki 8.000.000 mk. 
na cele inwestycyjne, 2) uchwa­
lenie podniesienia w rozcho­
dzie niektórych pozycji b u d ­
żetow ych na rok  1922, 3) spra­
wa odwodnienia ulicy Milowi- 
ckiej, 4) w niosek o podwy7ż- 
szenie p e n s j i  pracownikom 
magistratu, 5) wniosek o u- 
dzielenie zapomogi droźyźnia- 
nej pracow nikom  magistratu
1 pracownicom  sekcji opieki 
społecznej, 6) wniosek o pod­
wyższenie  deputatu  w ęglow e­
go pracownikom  magistratu, 
7) wniosek o wydzielenie mia­
sta  Czeladzi z sejmiku pow ia­
towego.

Ze względu na bardzo waż­
ny porządek  dzienny obrad 
tak  pierwszego, jak  i n a s tę p ­
nego posiedzenia  rady  miej­
skiej, uprasza się pp. radnych 
o konieczne i punktualne p rzy ­
bycie.

P rzem ytn ic tw o . “Józef K ara­
siński m ieszkaniec D ąbrow y w 
dniu 13 go października b. r. 
skazany został przez sąd p o ­
koju 3 okr. w Sosnowcu, za 
przem ycanie  sacharyny7, na za­
płacenie 280,000 mk. kary z 
zamianą na areszt 1 m iesięcz­
ny, prócz tego oskarżony po 
nosi 28,000 mk. opłat sądo­
wych. sa c h a ry n ę  skonfisko­
wano.

— T adeusz  Szczupidro m ie ­
szkaniec D ąbrow y za prze 
mytnictwo sacharyny skazany 
został przez sąd pokoju III go 
okręgu  w Sosnowcu, na za­
płacenie 210,375 mk. kary, 
z zamianą na areszt; prócz 
tego oskarżony ponosi 21,037 
opłat sądowych. Sacharynę 
skonfiskowano.

— Motel Fersztenfeld  i A- 
ron  Fersztenfeld, w m arcu br. 
zostali przez kontrolerów skar­
bowych w pasie granicznym 
zatrzym ani z różną garderobą 
sąd  pokoju  III-go okr. w S o s ­
now cu za przemytnictwo Mo­
tela Fersztenfelda skazał na 
zapłacenie kary 54 tys. z za­
m ianą r.a a resz t  i na 15,490 
m arek  opłat sądowych. A ron 
Fersz tenfe ld  skazany został na 
zapłacenie 285,075 mk. kary z 
zamianą na areszt i na 28,507 
m arek  opłat sądowych. R ze­
czy zabrane podlegają  konfi­
skacie na rzecz skarbu.

Śm ierte lna wypadki W  ub. 
niedzielę, o godz. 7-ej wiecz. 
na torze kolejowym pomiędzy7 
Radochą a Kazimierzem po ­
ciąg tow arow y najechał na Jó­
zefę Nabrdalikową pannę lat 
36. U legła dotkliwemu skale- 
czeniu.W  stanie ciężkim p rze ­
wieziono ją  do szpitala kasy 
chorych w Sosnowcu.

— W  ub. niedzielę o godz.
2 ej w  nocy na stacji M ysz­
ków zos ta ł  zabity przez po ­
ciąg osobowy* Michał Dziad 
czeladnik szewcki. Dziad był 
m ieszkańcem  Dąbrowy.

r«a gorącym  uczynku Na s ta ­
cji w Sosnow cu w pociągu 
osobow ym  pasażerowi Igna­
cemu Kuźniakowi złodziej u- 
siłował skraść  walizkę z rze ­
czami. A m atora  cudzej w łas­
ności Józefa Dr. pochwycono 
na go rącym  uczynku i odda­
no w ręce  policji.

Amatorzy c ia s ta  i mięsa. Ruch- 
li Szajrowej, Sosnowiec, Cia­
sna N° 5 skradziono z sieni 
ciasto i m ięso wartości 6-u 
tysięcy  marek.

Z czarnej giełdy. Za tam o­
wanie ruchu na czarnej gieł­
dzie w Sosnow cu policja po­
ciągnęła do odpowiedzialności 
sądow ej trzech czarnogiełdzi- 
stów izraelitów.

Ofiary.
Straż ogniowa ochotnicza ko­

palni Hrabia Renard" w So­
snowcu na koszta ustawienia 
pomnika księcia Józela Ponia­
towskiego na pi. Saskim.w W ar­
szawie — złożyła dobrowolnie; 
pp inż M chael Artur, prezes 
500 mk.; Halewski Tadeusz, 
naczelnik, 1500 mk.; Będkowski 
Józef i Lange Fianciszek po 
1000 mk.; Sobolewski chorąży 
5000 mk.; Kamiński Jan. sygna- 
nalista 500 m k ; szeregowcy: 
Wałecki Józef, Podolski Edward, 
Kam ński Marjan H tmańczyk 
Antoni, Mecner Edward, Pustuł 
M a r c i n  Swierczyński Jan, 
Wroński Wojciech Buchtor E d ­
ward Kuszewski Stan . Zawa 
dowieź Antoni, Ślusarz Jan, 
Będkowski Marjan, Paluch Wik­

tor, Bijak Władysław, Zygmunt 
Władysław i Witkowski Antoni 
po marek 500; Jodłowski Jan, 
Poniewierski Wł, Żebrak Tomasz 
i Wnę<rzak Józef po marek 
1000; s z e r : Gębarski S tan .  So­
nik Józef i Włodarczyk Józef 
po mk. 300. Razem złożono: 
22.900 mk

— Zebrani w domu u pp. D. 
S, Jadwigi złoźyii jako ofiarę 
na pomnik księcia Józefa Po­
niatowskiego mk. 9000 i 500 
mk niem.

— Zamiast wieńca na grób 
ś p. Stefanji z Salwińskich Szw ej-  
cerowej na pomnik ks Józefa 
Poniatowskiego Baltazarowstwo 
Jarnccy składają 3000 tnkp.

— Antonina Urgacz na inwa­
lidów wojennych składa 15 000 
mk i ną niezamożnych uczniów 
10 ,0 0 0 .

praw dopodobnie  w tym ty ­
godniu. W y b o ry  do now ego 
parlam entu  odbędą się w p o ­
łowie listopada.

P aryż , 17 paźdz.
Z Konstantynopola  donoszą, 

że oczekują tam  przybycia  
żandarm erji  tureckiej, k tóra  
ma obsadzić Trację . Miasto 
przygotow ało  w spaniałe p rzy ­
jęc ie  na cześć żandarm erji 
kemalistów. W e  wszystkich 
dzielnicach są  przygotowane 
w spaniałe łuki tryumfalne.

Moskwa, 17 paźdz.
Konferencja  w ^sprawie 

rozbro jen ia  odbędzie  się  w  
Moskwie praw dopodobnie  w  
początkach listopada. Nie wia­
domo jeszcze, czy R um unja 
weźmie udział w tych nara­
dach.

Racibórz, 17 pażdz.
Jak  donoszą z Raciborza,fpo- 

ziom w ody  na O drze  dosięga  
6 m. 46 cm. Całe porzecze  
O dry  stoi pod  wodą. Również 
częściowo zalana je s t  t. zw. 
prom enada. Liczne domy w  
Raciborzu s to ją  na poziom ie 
wody. W  niżej położonych 
miejscowościach zbiory zupeł­
nie zostały  zalane.

Moskwa, 17 paźdz.
W ed łu g  oświadczeń ro sy j­

skiego m inisterjum  w ojny  flo­
ta ro sy jska  na Bałtyku znajdu­
je  się  w znakomitym stanie i 
je s t  doskonale zorganizowana. 
W  tych  dniach odbędzie  s ię  
wielka parada, w  Której w ez­
mą udział 2 wielkie krążow ni­
ki, 11 lekkich krążowników, 
3 torpedow ce, 8 łodzi p o dw od­
nych i 8 okrętów  tran sp o rto ­
wych

Katowice, 17 paźdz.
Na zjeździe górników i hu t­

ników polskich w  K atow icach  
uchwalono szereg  rezolucji, a 
ważniejsze z nich dotyczą  
przyśpieszenia  u jednosta jn ie­
nia p raw odaw stw a górniczego 
w Polsce, reorganizacji k ie ­
rownictwa w górnictwie i h u t ­
nictwie, w  spraw ie szkolnictwa 
górniczego i hutniczego, w  
sprawach badań geologicznych 
górniczych, w spraw ie pop ie­
rania badań naukowych i p rak ­
tycznych nad użytkowaniem  
węgla  kamiennego, w  spraw ie  
kolejnictwa w związku z gó r­
nictwem i w spraw ie kanałów.

Ze względu na w artość n a ­
ukow ą1 wygłoszonych re fe ra ­
tów będą  one w ydrukow ane 
i u jęte  w formie pamiętnika 
trzeciego zjazdu górników i 
hutników polskich. R ezolucje  
i wnioski, zgłoszone na “zjeź- 
dzie, zarząd s tow arzyszeń  o- 
pracuje  rzeczowo i p rzeds ta ­
wi odpow iednim  władzom p a ń ­
stwowym.

Z  pow odu  zepsucia się linji 
telefonicznej, depesz wczoraj­
szych nie otrzym aliśm y.

Olbrzymia kradzież w P.K.K.P.
Królew ska Huta , 1/ października.

W  ub. środę  między7 godz. 
7 a 9 wieczorem  w oddziale 
PK K P. w Królewskiej Hucie 
skradziono 75 miljonów mk. 
polskich i 9 miljonów mk. nie­
mieckich.

Oddział polskiej krajowej 
kasy  pożyczkowej w K rólew ­
skiej Hucie mieści się w  lo ­
kalu tow arzystw a ubezpieczeń 
społecznych jako  .sub loka to r  
tej instytucji.

S tosunek  wspólnego lokalu 
obu instytucji je s t  tak daleko 
posunięty , że P.K.K.P. korzy­
stała ze skarbca tow arzystw a 
ubezpieczeń społecznych, lo­
kując tam sw ą gotówkę.

W  dniu, w  którym  pope ł­
niono kradzież, złoczyńcy w y ­
palili w skarbcu otwór, przez 
który  można było swobodnie 
wsunąć rękę. W arta, która 
stale pełniła s ł u ż b ę  przy 
skarbcu, była w krytycznym 
momencie w  sąsiednim  lokalu. 
Stwierdzono, iż w owym  cza­
sie w artow nicy zabawiali się 
w  towarzystw ie kobiet lekkie­
go prowadzenia.

Dochodzenie  śledcze, u s ta ­

liło, że kradzieży dopuścili się 
dwaj wyżsi urzędnicy tow a­
rzystw a ubezpieczeń społecz­
nych: S. i B. oraz w oźny W a ­
laszek. W szy scy  trzej p raco ­
wali w lokalu, gdzie mieści 
się oddział P.K.K.P.

A resztow ani zapierali się 
wszelkiego udziału w  okradze­
niu kasy. Policja  śledcza zdo­
łała jednak  w ciągu nocy na­
gromadzić tyle obciążającego 
m aterjału, iż pod  jego  obuchem 
aresztow ani przygnali się do 
winy, nie chcąc jednak  wyja­
wić wspólników zbrodci.

A  było ich jeszcze  kilku.
I ci właśnie dotąd gniewy- 

kryci, uciekli z całym łupem  
samochodem  przez Oświęcim  
w  kierunku Krakowa. Polic ja  
zarządziła pościg.

O lbrzym ia ta kradzież w y ­
wołała  w strząsa jące  wrażenie 
na całym Śląsku  Górnym,ftym- 
bardziej, iż z uwagi na udział 
w ysokich urzędników w tej 
zbrodni, k rążą  liczne kom en­
tarze, n iepozbawione niekiedy 
tła  politycznego.

Przygoda w pociągu.
Uśpienie narkotykiem i obrabowanie urzędnika p ocztow ego .

W  nocy z czwartku na piątek 
udał się p. Antoni Jędrzejczyk 
urzędnik poczty  częstochow ­
skiej do W arszaw y za in tere­
sami osobistymi.

W  pociągu  był duży natłok 
i panowała  przytym  kom ple­
tna ciemność. Oprócz kilku­
nastu  podróżnych, jadących  w 
przedziale, w którym  uloko­
wał się p. J., znajdowali się 
także jacyś  trzej mężczyźni, 
prow adzący  żarliwe dyspu ty  
na tem at wyborów oraz na 
tem at coraz częstszyuhkradzie- 
ży w pociągach pod działaniem 
narkotyków.

Znużony jazdą  przysiadł p. 
J. obok jednego  z owych oso 
bników na skraju ławki i o- 
parlszy  głowę o ram ę okien­
ną, zasnął.

Nagle, gdy pociąg był już 
pod  Piotrkow em , uczuł p. j ę -  
drzejczyk jakieś dziwne o s ła ­
bienie, czoło pokryło się  zim­
nym potem, serce zaczęło mu 
bić gwałtownie, wreszcie opa­
nowało go uczucie silnych 
mdłości. P rzerażony  p. J. "usi 
łował pow stać i krzyknąć, j e ­
dnakże upadł z pow ro tem  na 
ławkę, tracąc przytomność. 
Dziwnym trafem nikt z obec­
nych nie spostrzegł wypadku 
w ciemnościach.

G dy p J. odzyskał św iado­
mość, pociąg  juź  był pod W a r  
szawą, zaś owi trzej mężczy­
źni zniknęli w drodze. W y ­
siadłszy w W arszaw ie  p. Ję -  
drzejczyk, czując się ogrom ­
nie osłabiony i p rzypuszcza­

jąc, iż u tra tę  przytom ności 
spow odow ało  jakieś n iedom a­
ganie sercowe, postanow ił u- 
aać się do doktora. Jakież 
było jego  zdumienie, gdy  s ię ­
gnąw szy  ręką  do kieszeni, 
przekonał się, że portfel, z a ­
w ierający przeszło  30 tys. mk. 
i ważne dokumenty, znikł, kie 
szeń zaś zo s ta ła  rozpru ta  j a ­
kimś narzędziem.

Jak  się  okazało p. Jęd rze j-  
czyk padł ofiarą szajki zło­
dziei kolejowych, w  osobach 
owych trzech mężczyzn, k tó ­
rzy uśpiwszy7 p. J. silnym nar 
kotykiem, obrabowali go, s a ­
mi zaś ulotnili się. Policja 
w arszaw ska zajęła się w y tro ­
pieniem  złodziei-usypiaćzy.

Urzędnicy państw ow i powin 
ni się obecnie mieć na bacz­
ności, gdyż posiadając w iększe  
sum y pieniężne, nieoględnie 
pokazyw ane w miejscach pu ­
blicznych, bardzo łatwo m ogą 
paść ofiarą złodziejskich sz tu ­
czek.

Ostatnie wieści.
Paryż, 17 paźdz,

Venizeios zawiadomił ofi­
cjalnie rząd grecki, iż po za­
warciu pokoju  wycofa się  de­
finitywnie z życia publicznego.

Londyn, 17 paźdz.
W ed łu g  doniesień p rasy  un- 

jonistów, rozwiązanie p a r la ­
m entu  angielskiego nastąp i



B a c z n o ść ® BflCZtiOSifl?
Wielki wybór gotow ych kołder 
w etow anych pierw szej pracow ­
ni w  Sosnow cu, Piłsudskiego 44. 
Przyjmuje rów nież do przera 
Mania stare  kołdry na nowe d#- 

senle francuskie

D E I 1 L 1 I
( S A L B O M A M J E )
dla celów technicznych na: 
drzewo, metal, papier, emaiję. 

sżklo i farby, poleca:
S p .f lk .S9T E C £ F O W I ł<
Warszawa, Warecka 1 0 1.257-50

K O M U N I K A T .
Zmiana przepisów  o opłatach stem plowych, 
obow iązujących w b, zaborze rosyjskim

W dniu 20 października 19 2 r. wchodzi w życie roz­
porządzenie mmislra skarbu ogłoszone w n-rze 84 Dziennika 
Ustaw pod pozycją 752, a zmieniające niektóre postanowię 
nia rosyjskiego Zbioru ustaw o opłatach. Najważniejsze z tych 
zmian są następujące:

1) Pisemne przyrzeczenia sprzedaży majątku nierucho­
mego lub ruchomego podlegają według nowych przepisów 
opłacie w wysokości l/<ł proc.

2) Umowy pisemne, któremi rolnicy sprzedają płody 
swego gospodarstwa rolnego, podlegają opłacie w wysokości 
1 proc.

3) Akt przelewu (ces,i) podlega opłacie stemplowej tak 
że wówczas, gdy go sporządzono w formie nadpisa na do­
kumencie umowy, na której opiera się prawo cedowane

Opłacie w wysokości 1 proc podlega również przelew 
papieru wartościowego imiennego. Przelew taki nie podlega 
jednak opłacie stemplowej jeśli pcdlega podatkowi .giełdo­
wemu* (w myśl ustawy z dn, 2 lipca 1921 r. Dz. Ust. nr. 73 
poz. 500) lub ma za przedmiot papier wartościowy będący 
obligiem Państwa Polskiego.

4) Umowa pisemna o najem lub dzierżawę nieruchomo­
ści podlega opłacie w wysokości 2 proc

—  BACZNOŚCI —
Fabryka kajetów i inlroligatoinia

S. LANGER
Sosnowiec, ul. Warszawska 10.
Wykonywa wszelkie roboty
 introligatorskie:------
s p e c j a l n o ś ć  l i n j a t u r y  k s i ą g  
b u c h a l t e r y j n y c h  do  n a j w i ę k ­
s z y c h  r o z m i a r ó w  C e n y  d la  
s z k ó ł  s p e c j a l n y  r a b a t .  W y k o ­
n a n i e  p u n k t u a l n e .  P r z y j d ź c i e ,  

p r z e k o n a c i e  się! 5163

DO SPRZEDANIA:
Automobil c ię ż a r o w y  2 tonny 
25 X 32 H P w ruchu — Mkp.

2 miljony. 
Bflotocykietka 4 ’Ą HP Brennabor 

—- Mkp. 750 tysięcy. 
M aszyna Remington — 200 ty­

sięcy Mkp 
Zgłoszenia do filji dz ennika 

„Iskra" w Dąbrowie pod „Auto".
5 5 11

m K s g m a  wmaam msusam mmmm
HBMKBfeaa temazatar* ttmssziwei amsszśmt

Pokój
w h u n n  potrzeba;
od I-go lflstopftda.
Inż. DERECKI, w Sielcu 

Renardowska Nr. 4.

u w sara  6 tmssam* mtszsmii

O G Ł O S Z E N I E .
Komornik przy Sądzie Okręgowym w S o s n o w c u  rewi­

ru Zawierckiego A. KOSSEK zamieszkały w Zawierciu przy 
ul Blanowskiej Ar2 11 ogłasza, że w dniu 7 listopada 1922 
roku od godziny 10 z rana w Rudnikach (osada młyńska 
„Rak") gm Włodowice odbędzie się

s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y t a c j ę
ruchomości należących do Piotra Rydzewskiego a mianowicie: 

lokom obiii £ kam ieni m łyńsk ich  
ocenionych na 4500000 mrk.
5487 Komornik sądowy: A . Kossek. .

Drobne ogłoszenia |
—' .    i  “**

KUPNO I SPRZEDAŻ.
30 m k .  z a  w y r a z .

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
o r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h  o r a z

MIEDŹ RAFINOWANĄ w  BLOKACH
p o l e c a  z e  s k ł a d u

SPÓŁKA TECHNICZN0-PRZEMYSŁ0WA

R. G O D Y C K I - C W I R K O  i S k  a
W arszawa ulica N ow ow ejrka Nr. 14 T elefon 25-05-

W y ł ą c z n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o

Huty M iedzi Tow. Akc. w Poznaniu. 55x5 4-

2 k r o w y  m l e c z n e  &do s p r z e d a n i a .  
P o g o ń  ul. P s z e n n a  15. 5445-1

P i a n i n o  c z a r n e ,  f o r t e p i a n  B l i t n e r a ,  
s k r z y p c e ,  w i o l o n c z e l ę ,  k o n t r a b a s  

ł ó ż k a  d ę b o w e  z  m a t e r a c a m i ,  m a ­
s z y n ę  S i n g e r a  s p r z e d a m .  B ę d z in ,  
K o ł ł ą t a j a  30. B a r e n b l a t t .  5457 1

SZ A F Y  S K L E P O W E  d o  s p r z e d a ­
n i a  z a r a z .  „ I s k r a "  D ą b r o w a .

5504  3

L e k k i  p o w ó z  n a  g u m a c h  d o  s p r z e ­
d a n ia .  S o s n o w i e c ,  ul.  W i e j s k a  

Xs 30 5488-1

P p r z e d a m  n a j w i ę c e j  d a j ą c e m u :  1) 
w 1 w i e l k i  i 1 m a ł y  n a p i s  s z k l a n n y
2) 1 t a b l i c a  s z k l a n n a  r e k l a m o w a ,
3) 1 m a r k i s a ,  4) 1 p o d z i e l n e  o k r a -  
t o w a n i e  d o  o k ie n ,  5) 1 w i e l k a  r a ­
m a  w e w n ę t r z n a  d o  o k n a  w y s t a w o ­
w e g o  6 ,5X 2,35X 3,20, 6) 1 m a ł a  r a ­
m a  w e w n ę t r z n a  ' •-> o k n a  w y s t a w o ­
w e g o  l , 4X t , 7o X 3,z!). K u p c y  r e f l e k ­
t u j ą c y  n a  c a ł k o w i t e  k u p n o  z e c h c ą  
s ię  z g ł a s z a ć  o b l i ż s z e  w i a d o m o ś c i  
u  T. N o w a k o w s k i e g o ,  K a t o w i c e ,  ul. 
P o c z t o w a  16. 5522-1

Przyjdźcie do p ierw szego źródła!
- - - Z nana będ ziń sk a  fabryk® k a p e lu s z y -----

H. KiSNERA, Będzin, K ołłątaja 27 (w  podwórzu)
podaje do w iadom ości Ssi, El. d eięk i powięks*»Biu fabryki jesteśm y sa 
op atn aai w najtnswsze masayny, dla tego t e ł  możemy, wykonywać * każdego 

starego kapelusza filo- w ego oay też  jdesznwego robi zu p tła ie  nowy 
Sa Sudanie możemy prźerobić każdy zwycsaim y kapelusz (na welnr) 

Na składnie posiadam? w najmiększym wyborze n o» e  kapelusze walorowe 
po cenach fabrycznych.

BO %  taniej, jak w  magazynie, a także przyjmujemy rętzne robety 
aksamitne do przerobienia podłng ostatniej mody.

Wykonanie dla przyjezdnych w ciąga 3-ch godzin.
Przyjdźc ie  przekonacie  się! 5008 20— 6

POSADY I PRACE.
Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  z a  w y r a z .

M i*

Łoje, talafonję , oleje KOKOSOWE

i inns techniczne tłuszcze

dla fabryk mydlą i garbarń
ĆL s t a r c z a  wagonowo i w mniejszych ilo­
ściach ze składu w Krakowie i Gdańsku

Polskie Towarzystwo Handlowe S, A,
K R A K Ó W ,  uh Sławkowska Nr. i. 

5534*6 Telefon 2078.
Ili

Po t r z e b n a  k u c h a r k a  z n a j ą c a  s ię  n a  
g o s p o d a r s t w i e  w i e j s k im .  W i a d o ­

m o ś ć  u  p o r t j e r a  E l e k t r o w n i ,  M a ło -  
b ą d z .  5463 1

Po s z u k u j e m y  4- c h  z d o l n y c h  m o n ­
t e r ó w  d o  s k ł a d a n i a  o o b r a b i a r e k  

d o  d r z e w a  i ż e l a z a  o r a z  2 z d o l n y c h  
f r ę z a r z y  Z g ł o s z e n i a  a d r e s o w a ć :  
T - w o  A k c .  „ P o r ę b a "  p o c z t a  Z a ­
w i e r c i e .  5351-1

Bu c h a l t e r ,  k a s j e r  i m a s z y n i s t k a  p o ­
s z u k i w a n i  d o  g ó r n o ś l ą s k i e g o  o d ­

d z i a ł u  p o w a ż n e j  s t o ł e c z n e j  i n s t y ­
tu c j i  b a n k o w e j .  O f e r t y  z c u r i c u l u m  
v i t a e ,  o d p i s a m i  ś w i a d e c t w  i r e f e ­
r e n c j a m i  d o  b i u r a  o g ł o s z e ń  J  H l a w -  
s k i e g o ,  S o s n o w i e c  3 m a j a  4, p o d  
„ P a r y t e t "  5349-1

Po t r z e b n a  z d o l n a  b i e l i ź n i a r k a  z 
w ł a s n ą  m a s z y n ą  n a  s t a łą  r o b o ­

tę ,  R e n a r d o w s k a  15, m  11 t a m ż e  
p r z y j m u j e  s ię  d z i e w c z y n k i  d o  n a u ­
ki h a f tu .  5420-1

Cz e l a d n i c y  s z e w s c y  p o t r z e b n i  n a  
r ó ż n e  r o b o t y ,  p ł a c ę  w e d ł u g  z d o l  

n o ś c i .  R e n a r d o w s k a  62, S ło n i r isk i .
5489 3

B o t r z e b n y  u c z e ń  i n t e l i g e n t n y  n a
I d o b r y c h  w a r u n k a c h  d o  z a k ł a d u  
t a p i c e r s k o  d e k o r a c y j n e g o  B. R a ­
t a j s k i e g o  u l.  N i e m i e c k a  5 . 5492-2

Dw a j  c h ł o p c y  16 l e t n i  p o t r z e b n i  
d o  f a b r y k i  G o l d b e r g  i K u c y ń s k i  

w  S o s n o w c u  P r z e j a z d  3. 5496-2

Pr z y j m ę  d w ó c h  c k ł o p c ó w  d o  t e r ­
m i n u  n a  k a m a s z n i k ó w .  W i a d o ­

m o ś ć  u l ic a  C z y s t a  n r .  9 w  o o s n o w -  
cu .  K o w a l s k i .  5520-x

i— V'  ‘ u u  y u u  u u o i u g i  g o n

«  ci a o  cukierni „Sielanka" w  D ą ­
browie. 5506 1

[ P o s z u k i w a n e  10 m k .  z a  w y r a z .  |

I n t e l i g e n t n y  m ę ż c z y z n a  p o s z u k u j e  
« w  B ę d z i n i e  m i e s z k a n i a  n a j c h ę t ­
n ie j  p r z y  r o d z i n i e  e w e n t u a l n i e  z 
u t r z y m a n i e m ,  n a  d o b r y c h  w a r u n ­
k a c h ,  l u b  b e z .  W z a m i a n  m o g ę  u -  
d z i e l a ć  l e k c j i  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  
i i n n y c h  p r z e d m i o t ó w .  K w i a t k o w ­
ski, B ę d z i n ,  s k r y t k a  p o c z t o w a  jYs 
50- 5358 x

M ł o d a  i n t e l i g e n t n a  C z e s z k a ' z e  s f e r  
t o w a r z y s k i c h ,  p r z y s t o j n a ,  z g r a b  

n a ,  e l e g a n c k a ,  m u z y k a l n a ,  z e  ś r e d -  
n i e m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  w s p a n i a ł y m  
n i e m i e c k i m ,  z n a j o m o ś c i ą  p o l s k i e g o  
1 g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  s z u k a  
p o s a d y .  W i a d o m o ś ć  D ą b r o w a  G., 
k a n t o r  „ i s k r y " :  M e ry .  5549-2

Ry s o w n i k  p o s z u k u j e  z a j ę c i a .  P o ­
s i a d a  z n a j o m o ś ć  p r a c y ‘b i u r o w e j ,  

w y k s z t a ł c e n i e  6 k l a s o w e  o r a z  k u r ­
s y  d l a  t e c h n i k ó w  i k r e ś l a r z y .  Ł a ­
s k a w e  o f e r t y  d o  „ I s k r y "  p o d  „ r y ­
s o w n ik " .  5524-2’
p o s z u k u j e  p o s a d y  z a  n u m e r o w e g o  
5 m o ż e  o y ć  n a  w y j a z d .  Z g ł o s z e n i a  
d o  „ I s k r y "  p o d  n u m e r o w y .  5530-1

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y
' 20 m k .  z a  w y r a z .

L O K A L E .
30 m k .  z a  w y r a z .

D o s z u k u j e  d u ż e g o  p o k o j u  u m e b l o -  
* w a n e g o ,  l u b  d w a  m n i e j s z e  z  c a ­
ł o d z i e n n y m  u t r z y m a n i e m  p r z y  i n ­
t e l i g e n t n e j  r o d z i n i e  w  c e n t r u m  
m i a s t a  l u b  o k o l ic y  S i e l e c .  O d p o ­
w i e d ź  d o  r e d .  p o d  „ l n ż y n i e r  „

5466-1
p o k ó j  z g k u c h n i ą  d o  w y n a j ę c i a ,  w ia  
» d o m o ś ć  w  I s k r z e .  £5403-1 
D o s z u k u j e  p o k o j u  k a w a l e r s k i e g o .  
« Z g ł o s z e n i a  d o  „ I s k r y "  p o d  „ P o ­
k ó j" .  ' 5498-3

R Ó Ż N E .
30 m k .  z a  w y r a z . 1

N a u c z y c i e l k a  z n a j ą c a  j ę z y k  f r a n ­
c u sk i  i n i e m i e c k i  u d z i e l a  l e k c j i

i k o n w e r s a c j i  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  
S o s n o w i e c  5442 1

D o d o b r z e  p r o s p e r u j ą c e g o  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  p o s z u k i w a n y  j e s t  

s p ó l n i k  z  k a p i t a ł e m  8,000.000, W i a  
d o m o ś ć  I s k r a  p o d  „ z y s k o w y  i n t e ­
r e s " .  5427-2

Pr z y j m u j e  d o  s z y c ia  b i e l i z n ę  d a m ­
sk ą ,  m ę s k ą  i d z i e c i n n ą  o r a z  p o ­

ś c i e l o w ą  o d  n a j s k r o m n i e j s z e j  do  
n a j w y k w i n t n i e j s z e j .  P o s i a d a m  n a j ­
ś w i e ż s z e  f a s o n y .  M a r j a  W i c h e r s k a ,  
a d r e s :  d w ó r  S i e l c e  Na 4. 5382-2

Dn i a  I4 /X  b. m . p r z e c h o d z ą c  u l  
M o d r z e j o w s k ą  z g u b i ł e m  k a m a s z .  

Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  z a  w y n a ­
g r o d z e n i e m  d o  „ I s k r y " .  5484-3 2 
O h r z e ś ć j a ń s k a  p r a c o w n i a  k o ł d e r  
U A. B r o ż y n a ,  S o s n o w i e c  W a r ­
s z a w s k a  6, p o l e c a  d u ż y  w y b ó r  k o ł ­
d e r  j e d w a b n y c h ,  w e ł n i a n y c h  i s a ­
t y n o w y c h  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  i 
k o l o r a c h .  P r z y j m u j e  s t a r e  k o ł d r y  
d o  p r z e r ó b k i .  C e n y k o n k u r e n c y j n e

5456-3

Ku r s  k r o j u  s u k i e n ,  o k r y ć  b i e l i z n y ,  
h a f t  b i a ł y  k o l o r o w y .  S o s n o w i e c ,  

K o ł ł ą t a j a  11. N o w a k o w s k a .  5434-1 
7 g i u ę ł a  k o z a  b ia ła ,  s z e r ś ć  d łu g a .  
L  K t o b y  w i e d z i a ł  g d z i e  s ę  z n a j d u ­
j e  n i e c h  d a  z n a ć ,  R u d n a  3 m . 16.

5426-1

Ś p i e w  m e t o d ą  w ł o s k ą  p o d ł u g  m e -  
d jo la r i s k i c h  i i n n y c h  w i e l k i c h  

m a e s t r ó w ,  s t a w i a  g ł o s  n a u c z y c i e l ­
ka .  D y t ł o w s k a  2, s i e ń  6, m  51, g. 
3— 4. 5494 1

Fr a n c u z k a  r o d o w i t a  u d z i e l a  l e k c j i  
f r a n c u z k i e g o  i k o n w e r s a c j i ,  a d r e s  

d o  r e d .  d l a  „ F r a n c u z k i " .  5497-4

M o t o r  e l e k t r y c z n y  3 k o n n y  z a m i e ­
n i m y  n a  5 k o n n y ,  G o l d b e r g  i 

K u c y ń s k i ,  S o s n o w i e c ,  P r z e j a z d  3.
5 4 9 5 -2

Q r z y b ł ą k a ł  s ię  p i e s  b i a ły ,  b r o n z o -  
F w e  ł a ty ,  o g o n  o b c ię ty .  M o ż n a  0 -  
d e b r a ć  z a  z w r o t e m  k o s z t ó w .  K s a ­
w e r ,  S z t o l n a  10. P a ł c z y ń s k i .  5505-1

M a ło  u ż y w a n e  2 m a s z y n y  d o  c i ę ­
c ia  p a p i e r u  i t e k t u r  t a n i o  do  

s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  D ą  
k r o w a .  5508-4
D r z y b ł ą k a ł a  s ię  w i l c z u r a .  D o  o d e -  
• b r a n i a  P o g o ń ,  S z o p e n a  Ns 8 B o -  
s z k i e w ic z .  5514-1
M a t u r z y s t k a  W y ż s z e j  S z k o ł y  R e a -  
™ n e j  u d z i e l a  l e k c j i .  P i ł s u d s k i e  
g o  46, K u c y ń sk i .  1 4436 2

W d n i u  17 b .m  w  p o ł u d n i e  p r z y  
w y j ś c i u  z  d w o r c a  w i e d e ń s k i e g o  

z g u b i o n o  d a m s k i  z e g a r e k  z ł o t y  n a  
s k ó r z a n e j  b r a n s o l e t c e .  Z w r ó c i ć  z a  
n a g r o d ą  A l e j a  11 D r  S t a w i ń s k i  4-6.

5537-1

O d d a m  c h ł o p c z y k a  n a  w ł a s n o ś ć  3 
t y g o d n i o w y ,  n i e  c h r z c z o n y .  W i a ­

d o m o ś ć  n a  P i a s k a c h ,  d o m y  b e t o ­
n o w e  .Na 2. 5536-1

Z o s t a ł  s p a l o n y  p a t e n t  n a  h a n d e l  
j a r z y n a m i  I V - e j  k a t e g o r j i  n a  

i m i ę  O ty l j i  S ł u ż a ł e k .  5329- 1-1

J
He l e n a  M r o z i ń s k a  n a u c z y c i e l k a  \v 

D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j  u n i e w a ż n ia  
z g u b i o n ą  l e g i t y m a c j ę  k o l e j o w ą .

5414 x

D z iu r a  W o j c i e c h  z g u b i ł  d o k u m e n ­
ty  w o j s k o w e  w y d a n e  p r z e z  baon 

z a p a s .  4 k o p .  w  K ie lc a c h .  5430 1 
M a r j a n n a  S i u t  z g u b i ł a  d o w ó d  oso- 

b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m 
S o s n o w c a .  5422 2

F r a n c i s z e k  M a c h e k  z g u b i ł  p o r t h ,  
z  d o w o d e m  o s o b i s t y  w y d a n y m  

p r z e z  S t a r o s t w o  B ę d z i ń s k i e  i 150' ’
m k p  5453-2

F e l m a n  E l c b m o n  z g u b i ł  p o r t f e l  2 
k a r t ą  p o w o ł a n i a  (r.  1902J wyda. 

n y  p r z e z  P K U  B ę d z i n  o r a z  dowód 
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g  m 
B ę d z i n a .  5 4 5 4  a
jU Jaruszek  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  kartę  
**s d e m o b i l i z a c j i  27 p .p .  w  C z ę s te  
c h o w i e  i p o b v t  k a r t ę  w y d a n ą  p rz e  
k o p .  „ W i k t o r " .  '  5481-2 ’

M i c h a l s k i  S t e f a n  z g u b i ł  p a sz p o ,  
w y d a n y  p r z e z  m ag .  rn. S o sn o  

w c a .  I5464-2

Te o f i l  S z c z e r b a  z g u b i ł  p o r t f e l  za ­
w i e r a j ą c y  z w o l n i e n i e  w y d a n e  

p r z e z  P K U . B ę d z i n  i m e t r y k ę  u ro ­
d z e n i a .  ‘ 5462-2

Ko c l e n d z e  P i o t r o w i  s k r a d z i o n o k a r  
t ę  z w o l n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P, 

K. U. K o n i n  i d o w ó d  o s o b i s t y  w y ­
d a n y  p r z e z  g m i n ę  P i l ica .  5447 3-1

Oy s z e m u  J a n o w i  s k r a d z i o n o  kartę 
w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P  K.U, 

B ę d z i n  p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  gm. 
P i ń c z y c e .  5478-3-2

Te o d o r  M ic h a l sk i  z g u b i ł  dow ód  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  Magistral  

m i a s t a  S o s n o w c a .  5478 3-1

J ó z e f o w i  W r ó b l o w i  z Ż a r n  o w c a  ur, 
w  M a ł o s z y c a c h  g m .  ż a r n o w i e c  

s k r a d z i o n o  k a r t ę  z w o l n i e n i a  wyd. 
p r z e z  11 p .p .  w  T a r n o w i e .  5486-2; 
f i n d r z e j  K a lu k  z g u b i ł  k a r t ę  p o b y tu  
n z  d n i a  18 l i p c a  1921 r.  w y d a n ą  
p r z e z  S t a r o s t w o  B ę d z i ń s k i e .  5485-3-a

W a c h e l k a  S y l w e s t e r  z g u b i ł  k s ią ż ­
k ę  k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  p rz e z  

k o p  „ P a r y ż " .  Z w r ó c i c  „ I s k r a "  D ą­
b r o w a .  5501-3

Li t e w k a  K a r o l  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  kasy 
c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  k o p  „Flo 

r a “ . Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .
5502 3

Ni e d z i e l a k  I g n a c y  z g u b i ł  p a s z p o r t  
w y d a n y  w  B u d a p e s z c i e  n a  W ę ­

g r z e c h .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D ą b r o w a .
5503-3

Ta d e u s z  P l e s s  z g u b i ł  k s i ą ż k ę  z 
k a s y  c h o r y c h ,  5499-1

Zo s t a ł  z g u b i o n y  p o r t f e l  w  p r z e j e i -  
d z i e  p o c i ą g i e m  z  S o s n o w c a  do 

N o w e g o  B ę d z i n a  z a w i e r a j ą c y  t y m ­
c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  n a  imię 
B r o n i s ł a w a  G o lc z y k a ,  k a r t a  p o w o ­
ł a n i a  w y d a n a  w  P.K .U . B ę d z i n  i 
r ó ż n e  d o k u m e n t y .  Ł a s k a w e g o  z n a ­
l a z c ę  u p r a s z a  s ię  o z w r o t  d o  „I- 
s k r y " .  5490-2
j a d ą c  z S o s n o w c a  p r z e z  D a ń d ó w -  
J k ę  d o  K a ź m i e r z a  z g u b i o n o  p o r  
t f e l  z  d o k u m e n t a m i  w o j s k o w e m i  
l e g i t y m a c j ą  a j e n c k ą  f i r m y  a r t y s t y ­
c z n e j  P .  O r ł o w s k i e g o  w  S o s n o w c u  
n a  im ię  P i o t r a  B ła s z c z y k a .  Ł a s k a ­
w y  z n a l a z c a  z e c h c e  z w r ó c i ć  co 
„ I s k r y " .  5493-1

Te k l a  M i g a s ó w n a  z g u b i ł ą  k s i ą ż e c z ­
k ę  k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  p r z e z  

E l e k t r o w n i ę  w  M a ł o b ą d z u .  5510-3 
S o b c z y k  W o j c i e c h  z g u b i ł  k a r t ę  
O z w o l n i e n i a  (r . 18941 w y d .  p rz a z  
P .K .U . B ę d z i n .  55i2-3

Li c h t e n f e l d  M o s z e k  C h a s k i e l  z g u ­
b i ł  d o w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  

m a g .  m .  B ę d z i n a ,  o r a z  w e k s e l  na  
80.000 m k p .  w y s t a w c a  A. K o to w s k i  
n a  z l e c e n i e  M o s z k a  C h .  L ie h t e n -  
f e l d a  p ł a t n y  w  K o w l u  14 p a ź d z i e r ­
n ik a .  5513 3

Ri ń s k i  D a w i d  r .  1S96 z g u b i ł  d o k u ­
m e n t  w o j s k o w y  w y d  p r z e z  w ł a ­

d z e  w o j s k o w e ,  k t ó r y  [^un iew ażn ia  
s ię  2101 2

Bo ł d y s  J a n  M a r j a n  z g u b i ł  k a r t ę  d e ­
m o b i l i z a c j i  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ę d z i n .  55X9 3

W a l e n t e m u  K u l c z e w s k i e m u  z a g i ­
n ę ł a  k s i ą ż k a  c h l e o o w a  w y d a n a  

p r z e z  k o p .  „ R e n a r d "  5317-1 
f a n o w i  R a c z y ń s k i e m u  z a g in ę ła  

J  k o n t r a m a r k  k s i ą ż k a  k a s y  c h o r y c h  
w y d a n a  p j-zez  k o p .  „ R e n a r d "  55i8-s

J a n  C h a r n o  z g u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a n i a  
w y d a n ą  p r z e z  P K U .  M i e c h ó w .

5 523-3

S z w i m e r  M a c h e l  z g u b i ł  d o w ó d  0- 
s o b i s t y  z  f o t o g r a f j ą  w y d .  p r z e z  

m a g .  in. B ę d z i n a  2-1
J ó z e f  P i e l k a  z g u b i ł  k a r t ę  d e m o b ń  

J  l iz ac j i  w y d a n ą  p r z e z  15 p. p. i 
k s i ą ż k ę  z k a s y  c h o r y c h  w y d a n ą  na 
k o p .  „ J e r z y "  w  N tw c e .  5521-3
J ó z e f o w i  P r z e p i o r z e  s k r a d z i o n o  do- 

J  k u m e n t y  w o j s k o w e  w y d a n e  p rz e z  
P K U  B ę d z i n  p a s z p o r t  w y d a n y  
p r z e z  m a g i s t r a t  m i a s t a  S o s n o w c a

. 5 5 3 1 -3

F r a n c i s z e k  K o w a l s k i  z g u b i ł  d o w ^  
o s o b i s t y  z  f o t o g r a f j ą  w y d a n y  

p r z e z  m a g i s t r a t  m i a s t a  S o s n o w c a
5535-3

Redaktor 1 wydawca: Wiktor Monsiorski. Tłocznia Spółki W ydawn. „Ku.rj er a Zagłębia"


